AM 


2 i 4 miesięcznie 
z odsyłką. 
Zagranica miesięcznie 2 M. 30f.. 


tr. 50 etm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie 40 h. 


Z dostawą do domu 46 h. 
Cena numeru 8 h 
oddzielnego . 


Reklamacye otwarte są wolne od 

Spłaty pocztowej. — Redakcya 

isów niezwraca i bezimien= 
nych listów nie uwzględnia. 


Odparcie Rosyan nad Strypą. Akcya ofenzy- 
wna pod Gzartoryskiem. 


Urzędowo donoszą 31 października : Wiedeń, 1 listopada. 
Przeciw naszemu frontowi nad Strypą rozwinął wczoraj nieprzyjaciel bardzo żywą działal- 
ość, Na wielu miejscach ostrzeliwał nasze linie silnym ogniem artyleryjskim i próbował na je- 
Rem przejść przez Strypę, co jednak naszym ogniem udaremniliśmy. Na poludniowy wschód 
Łucka znowu zestrzelono jednego lotnika nieprzyjacielskiego. 
Nasze ataki na zachód od Czartoryska powoli zyskują więcej na terenie. 
kontrataki odparto. Zresztą na wschodzie nic nowego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego marszałek polny porucznik von Hoefer, 


Kraków, Poniedziałek 1 listopada 1915: 


PE 


k AR 3: 


Silne rosyjskie 


Urzędowo donoszą dnia 31 października. Berlin, 1 listopada, 

Grupa Hindenburga: Przez nasz koncentryczny ogień zostali Rosyanie zmuszeni znowu 
opróżnić miejscowość Piakany na północnym brzegu Missy. 

U grupy ks. Leopolda bawarskiego nic nowego. 

Grupa Linsingena: Atak na zachód od Czartoryska osiągnął linię wschodniego krańca 
Wzgórz komarowskich, na wschód od Podgacia. Osiągnięte stanowiska utrzymano przeciw kilka- 
Totnym atakom rosyjskim, które tu i ówdzie były zacięte. Około 150 Rosyan z 11 różnych 
ułków wzięto do niewoli. Naczelne kierownictwo armii. 


Dalsze postępy ofenzywy w Serbii. 


Zdobycze Górnego Milanovca. Zwycięstwa pod Valjevem i Kragujevcem. 
Ataki bułgarskie pod Kniażevcem. 
Urzędowo donoszą dnia 31 października. Wiedeń, 1 listopada. 

„ Na wschód od Wyszegradu wtargnęły nasze oddziały na serbski teren. Kolumny generała 
Kövessa, posuwające się z Valjeva na południe, odpędziiy pod Racaną nieprzyjacielską kawale- 
yg. Tuż ną południe od Górnego Milanovca zdobyły wojska austro-węgierskie kilka silnie obsa- 
zonych nieprzyjacielskich pozycyj, przyczem zdobyto cztery działa i trzy wozy amunicyjne. Ba- 

lion łandszturmisfów z Chebu nr 46 ma w tym sukcesie najchwalebniejszy udział. Równocze- 

Rie wśród walki posunęły się niemieckie wojska z północy i z północnego wschodu na Górny 

ilanovac i wdarły się do tego miasta. Także ataki naszych wojsk na terenie na póinocny za- 
thód od Kragujevca zyskały wszędzie na obszarze. 

Stercząca na południowy zachód od Lapova góra Stracevica jest w niemieckich rękach. 
Bułgarzy w pościgu za nieprzyjacielem wszędzie posunęli się na zachód. Pod Śiatiną, na 
chód od Kniażevca stawiał nieprzyjaciel onegdaj jeszcze opór. Nowszych wiadomości brak. Ko- 

Unna bułgarska wysłana z Pirotu zbliżyia się w tym samym czasie do Viasotiniec. 

Zastępca szefa sztabu generatnego vor /ioefjer, marszałek polny porucznik. 


Urzędowo donoszą dnia 31 października : Berlin, 1 listopada. 
Niemieckie wojska armii Kóvessa wzięły Górny Milanovac. Na północny wschód stamtąd 
tostat nieprzyjaciel na drodze Satornia—Kragujevac wyrzucony ze swoich stanowisk na poludnie 
W Srebrnicy. Armia Gallwitza po obu stronach Morawy odparła nieprzyjaciela dalej w tył, — 
Zięto 600 Serbów do niewoli. 
Od armii generała Bojadjewa niema żadnych nowych wiadomości. 
Naczetne kierownictwo armii, 


Odparcie ponownych włoskich ataków 
na Gorycyę, Tolmein, Uokerdo i w Tyrolu. 


Urzędowo donoszą 30 października : Wiedeń, 1 listopada. 
kto Także wczoraj powtórzyli Włosi swoje ataki na najbardziej sporne punkty przyczółków mo- 
Brzyych Tolmeinu i Gorycyi, tudzież w kilku miejscach wyżyny krasowej Doberdo. W ten sposób 
zak szło znowu do z-ciętych walk zbliska, które tu i owdzie trwały także w nocy i wszędzie 
Ończyły się tem, że nasze wojska zatrzymały swoje pozycye w posiadaniu. 
bz Na froncie tyrolskim znowu odparto krwawo nieprzyjacie!skie ataki w dolinie Tonale. Na 
tdpołu naszych fortyfikacyj na Col di Lana nastał spokój. Jak wszędzie, tak i tu główna po- 


t 
Ycyą znajduje się silnie w naszem ręku. 
` Zastępca szefa sztabu generalnego voz Hoefer, marszałek polny porucznik. 
Q ? LL miastem, są już w rękach sprzymierzonych, 
enzywa wW er Il. 2 Kragujevca prowadzą tylko dwie drogi przez 
Mimo góry — jedna w kierunku poiuduiowym do Gru. 


M szevca, a drugą w kierunku zachodnim ku do 
linie Moravy. Punkt ciężkości wszystkich woj- 


skowych operacyi zbliża się coraz więcej do 


Ssty, rozpacziiwego oporu i nadzwyczajnego 
Wan 1 wojsk serbskich, sprzymierzeni posu- 


Kagujać ciagle i zagrażają już bezpośrednio 


Rep ji vcowi, Kragujevac jest jedynem miastem | serca Starej Sərbii. 

talen? ,Stóre wytwarza amunicyę i broń dla Ogromne znaczenie ma także nowy pocló l 
wą k kraju, Naturalną osłoną tego ufortyfiko- | Bułgarów w iłacadonii. Pochód ten z powod: 
Mocne Obozu jest łańcuch gór Rudnik od pół. | uadzwyczajnych wysiików, dokounaych prze. 
niej ugi i bagna Cucie od północno-wscho- | Bulgarów po wybuchu wony, ja« zdobyc. 
duz po "ZA Pod Rudnikiem Serbowie zostali | Vranje, Köprü ü 1 U:ssto zwomał na jaks 
dniej worka wzgórza Stracica w północno-wscho- | cezas, ponieważ zachodziła obawa, iż wojska po- 

t 


y Kragujevca, które panują nad tem | zostaną bez tronów, Kacanik, pod którym to- 
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czyły się niedawno zacięte walki, został już 
zdobyty przez wojska bułgarskie. Przednie straże 
tych wojsk zbliżają się już do drogi, prowadzą- 
cej do Prizrentu, Inna grupa wojsk bułgarskich 
posuwa się od strony Kumanowa przez Crna 
Gora w kierunku północnym. Od strony Vranje 
słabe oddziały rozpoczęły marsz w kierunku 
połnocno-zachodnim. Wszystkie linie pochodu 
wojsk bułgarskich zbiegają się w Prisztinie, 
głównej miejscowości Kosowego Pola. Zbliżają 
się już rozstrzygające momenty kampanii serb- 
skiej. 


Wojenne operacye na balianach 


Sofia, 1 listopada. 

Urzędowy komunikat z 29 października. Na- 
sza armia kontynuowała pościg za nieprzyjacie- 
lem na całym froncie i osiągnęła na zachód i 
południowy zachód od Kniażevca linię działu 
wodnego między Timokiem a Moravą. Na po- 
łudnie od Kniażevca obsadziła szczyt Tresiba- 
ba, który otwiera drogę na Nisz i Bela Polan- 
ka. W dolinie bułgarskiej Morawy obsadziły na- 
sze wojska po zaciętych walkach miejscowość 
Surdulicę (około 27 kim. na północny wschód 
od Vranie), punkt węzłowy na drodze Vranie— 
Leskovac i Troen przez Viasinę do doliny Mo- 
trawy. 

Pod Kaczanikiem próbowali Serbowie atako- 
wać nasze koiumny, idące w tym kierunku, zo- 
stali jedaaw odrzuceni. Scigamy ich. Zdobyliśmy 
dwa działa górskie z zaprzęgiem i wielką ilość 
materyału wojennego. 

W Skoplje zdobyto następujące trofea : 19.000 
karabinów rozmaitych systemów, 15.000 skrzyń 
patronów, 950 skrzyń prochu i wielką ilość 
materyału wojennego. 


Paryż, 1 listopada. 
(BK). Agencya Havasa donosi z Salonik: Na 
rozkaz z kraju wojska angielskie odeszły na 
front w Serbii i połączyły się z wojskami serb- 
skiemi. 
Łyon, 1 listopada. 
(BK). „Progres* donosi z Salonik: Wojska 
angielskie otrzymały rozkaz odejść na front. 
To wywołało pouo wieiki zapał w obozie an- 
gielskim. 
Lugano, 1 listopada. 
Przez Medyolan donoszą, że serbskie władze 
centralne i korpus dyplomatyczny znają w dro- 
dze do Gzarnogóry. 


Sytuacya na Bałkanie. 


Kryzys ministeryalny w Rumunii ? — Fiasko buka- 
reszteńskiej demonstracyi. — Kłamstwa czwórso. 
juszu o wewnętrznej sytuacyi w Bułgaryi. 


Wiedeń, 1 listopada. 
Przez Bazyleę donosi „N. W. Journal, iż 
Rumunia odrzuciła ponownie propozycye czwóryo- 
rozumienia. Szczegółów co do tych propozycyj 


' brak. 


Londyn, 1 listopada. 
„Daily Telegraph“ donosi o kryzysie ministe- 
ryalnym w Rumunii, że Bratianu pozostanie na 
czele gabinetu, który zostanie wzmocniony kil- 
«oma zwolennikami neutralności. 
Bukareszt, 1 listopada. 
Dzień 27 października był duiem zwycięstwa 


'resądu, że zapowiedziane przez „akiywistów* ge- 


 Jierzamił 


«6nstracye nie bardzo się udały. Na placu Teu- 
ralmym przyszło, jak wiadomo, do bójki z że!- 
i nawet kuku demonstrantów zosta: » 


, (ak już doniesiono) zranionych (jeden ziari), 


.ecz żołnierze zachowali się wzorowo i bv- 
najmniej nie przyłączyli się do demonstrantów 


o 
- 


~ | 
jak tego spodziewał się Filipescu. Zołnierze 


wprawdzie nieraz przy okrzykach na cześć 
wielkiej Rumunii wznosili broń. do góry, lecz 
— przejść przez kordon nikomu nie pozwolili. 


Dopiero po usunięciu się wojska udało się de- | 


monstrantom wybić kilka szyb w klubie libe- 
ralnym, w redakcyi „Minervy* i t. d. 
Naturalnie „aktywiści* gotują się do nowych 
demonstracyj. 
Berlin, 1 listopada, 
„Voss. Ztg“ donosi o niesnaskach pomiędzy 
kierownietwem wojsk francuskich i angielskich, 
prawie uniemożliwiających wspólną akcyę. 
Sofia, 1 listopada. 
(BK) Agencya bułgarska. Prasa czwórsojuszu 
rozpowszechnia mnóstwo nieprawdziwych wia- 
domości o wewnętrznej sytuacyi w Bułgaryi. „Pe- 
tit Parisien* donosi, że policya odkryła sprzy- 
siężenie przeciw dynastyi, że u wielkiej liczby 
posłów opozycyjnych przeprowadzono rewizye 
domowe i że rusotilskich oficerów przewieziono 
do Niemiec. „Daily Telegraph* idzie w ślady 
swego francuskiego kolegi. Wszystkie te donie- 
sienia są czystym wymysłem. 


Zwycięskie ataki Niemców na 
froncie francuskim pod 
Neuville i Tahure. 


Przeszio 1.400 jeńców. 
Berlin, i listopada, 

Wielka główna kwatera donosi 31 paździer- 
nika: 

Wojska bawarskie na północny zachód od 
Neuville zajęły francuskie stanowisko w rozcią. 
głości 1.100 metrów, wzięły do niewoli około 
200 jeńców i zdobyły 4 karabiny maszynowe 
oraz 3 miotacze min. Nieprzyjacielski kontratak 
został wieczorem odparty. W Szampanii straci- 
liśmy na rzecz Francuzów daleko wysunięty ka- 
wałek rowu na północ od Le Mesnil w nocy z 
29 na 30 wskutek przeważającego ataku na sto. 
jacą tam kompanię, 

Pod Tahure po południu poszły nasze wojska 
do ataku i zdobyły Butte de Tahure (wzgórze 
192 na północny zachód od tej miejscowości). 
Walka trwała przez całą noc. Wzięto do nie- 
woli 2ł oficerów francuskich, w tem 2 komen- 
dantów batalionów i 1215 żołnierzy. 


Rosyjskie klamstwa, 


Wiadeń, 1 listopada. 
(BK). W artykule zatytułowanym „Niesnaski 
między Niemcami a Austro-Węgrami* podejmuje 
„Nowoje Wremja“ mało skuteczną próbę, żeby 
zasiać nieufność i niezgodę między sprzyinie- 
rzonemi mocarstwami centralnemi, a także mię- 
dzy niemi a Bułgacyą. W szeregu zmyślonych 
faktów, na których opiera się dziennik rosyj- 
ski, stoją na czele twierdzenia, że członkowie 
najwyższego domu panującego, współdziałający 
w naczelnem dowództwie wojska, złożyli swoje 
komendy z gniewu na Niemcy i że obecna ofen- 
zywa sprzymierzonych na Bałkanie odbywa się 
wbrew planowi Austro- Węgier. Z każdego wier- 
sza tego artykułu wyglada bezsilna złość kie- 
ruiącego organu rosyjskiego na spojone krwią 

i żelazem bohaterstwo centralnych mocarsiw. 


Kronika wojenna. 


pogłoski o pokoju z Włochami, Za granicą 
wciąż jeszcze wynurzają się tendencyjne po- 
głoski, jakoby Austro-Węgry gotowe były teraz 
tub później przy zawarciu pokoju z Włochami 
do jakichś ustępstw terytoryalnych. C. k. Biuro 
korespondencyjne jest z miarodajnej strony u- 
poważnione do stanowczego zaprzeczenia takim 
dezmyślnym pogłoskom. 

Zatopienie francuskiej łodzi podwodnej. Główna 
kwatera turecka donosi: Nasza artylerya zatopiła 
na froncie dardanelskim francuską łódź podwodną 
„ Turquois*. 

Zatonięcie statku anglelskiego. (BK). Urzędowo. 
Pomocniczy poszukiwacz min „Hythe” w nocy z 
28 na 29 października zatonął w Gallipoli wsku- 
tek zderzenia się z innym okrętem wojennym. 
Oprócz załogi znajdowaio się na pokładzie 250 
ludzi; 2 oficerów i 158 ludzi brak. 

Poczta do jeńców w Serbii. (BK). Z powodu 
przerwy w ruchu pocztowym między Rumunią i 


b BA, 0% ln b 
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NIA LUDOWA 


UŁ. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 


„NAPRZOD* 


Serbią została komunikacya pocztowa z jeńcami 
wojennymi i imternowanymi w Serbii aż do dal. 
szego zarządzenia wstrzymaną. 


Walki na granicy Indyj. (BK). Pisma donoszą z | 


Bagdadu: Pojmani świeżo żołnierze angielscy, opo- 
wiadają, że w Indyach wybuchły wszędzie niepo- 


„koje, i że w ostatnich dniach nad granicą afgań- 


ską wydarzyły się zbrojne starcia. Wskutek tego 
Anglicy zatrzymują wojska w Indyach i nie posy- 
łają żadnych posiłków wojskom walczącym w Me 
zopotamii. Słychać, że Anglicy w ostatnich walkach 
nad Tygrysem stracili 2000 ludzi. 


WYKONY WA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSTE T 
DRUKI TRÓJBARWNE, LINGLEORYTY, GRAZ WSZELZĆ 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZA 


SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENĄC | 


| 
Nr. -380 


KRONIKA. 


Koncert Ant. Hekkinga, znakomitego wiolonczć” 
listy holenderskiego odbzdzie się w niedzielę dnie 
14 listopada w sali „Sokoła“. Kasa zamawiań bi 
letów koncertowych w księgarni F. Eberta w b0- 
telu Saskim ma też od początku dużo do czynić” 
nia. Program koncertu będzie ustalony i podany 
do wiadomości już w dniach najbliższych. 4 

Pożegnanie komendantas |. epldemicznego szp! 
tala. Dnia 28 października b. r. serdecznie żegne 
lekarze szpitala epidemicznego nr 1 w Krakowi? 
ustępującego komendanta docenta dra Leopold? 
Arzta, który z misyą sanitarną udaje się do BY” 
garyi. 

Na Legiony. Podoficerowie 20 p. p. komp. rob 
103 ziożyli na ręce delegata Departamentu wół 
skowego N. K. N. w Tarnowie na Legiony Pó" 
skie dar w kwocie 15 K 96 h. i 

Ze Lwowa. Lwowska Liga. kobiet N. K. N. p” 
wzięła w końcu września myśl podjęcia w is: 
najszerszym zakresie opieki nad legionista m” 
inwalidami. Okazało się łęoniecznem rozsźć” 
rzenie i przetworzenie sekcyi Ligi kobiet w obsze” 
ny komitet obywatelski. W tym celu odbyło się 
22 października zebranie, składające się z wył” 
tnych przedstawicieli obywatelstwa lwowskiego 
Po dłuższej dyskusyi przystąpiono do przetworźć 
nia sekcyi w komitet Domu inwalidów. 

Jak donosi „Gazeta wieczorna“ straty, jakie P” 
nieśli aptekarze lwowscy przez rekwirow?” 
nie środków aptecznych, można ocenić na blisko 
60.000 koron. Ofiarą padło 7 aptek, do któryć 
wchodził prystaw z lekarzem rosyjskim i każź 
się prowadzić do „składu“, zabierał droższe śro 
ki, jak: morfinę, jod, kodeinę, kokainę, koniak! 
wina, nie troszcząc się o spisanie zabranych r% 
czy i nie zostawiając żadnego pokwitowania. A 

Posiedzenie Rady przybocznej m. Lwow 
odbyło się pod przewodnictwem komisarza staro 
sty Grabowskiego. Między innemi uchwalono hoj?: 
dar na Warszawę oraz subskrybowauo na trzecia 
pożyczkę wojenną sumę pół miliona koron. P 

Jak donoszą pisma lwowskie, aresztowany “ 
Krakowie za spekulacye żywnością Z eh n gutui 
stał odstawionym do Lwowa, gdzie będzie osadz0 
ny w więzieniu šledezem, 

Kwestya opału dla m. Lwowa została pomyć! 
nie rozwiązaną. 

Zjazd Polskiego Stronnictwa Ludowego odłamu 
posła Stapińskiego? Zarząd P. S. L. pod przewo” 
dnictwein prsła Stapińskiego zwołuje, jak donos% 
dzienniki, w połowie listopada b. r. zjazd ogól” 
do Krakowa, przy udziale posłów parlamentarny” 
i sejmowych z Galicyi, jakoteż posłów do Dum” 
z Królestwa Polskiego, dalej członków Rady ni 
czelnej stronnictwa i przedstawicieli ludu z tery” 
toryum oswobodzonego. Na porządku dzienny 
Kooperacya włościaństwa na obszarze ziem P9 
skich w sprawach ekonomicznych i narodowy 


Z Warszawy. W „Gońcu* czytamy: Niedaw™ 
wydrukował zarząd gminy żydowskiej „ 
Warszawie broszurę pt. „Budżet naszej gminy “^. 
rok 1915. Z broszury tej wyjmujemy najwaźniój 
sze dane cyfrowe, a mianowicie: Dochód za gh 
ubiegły obliczono na 644.722 ruble, wydątki 
543.501 rb. Kapitały gminy w papierach pro? 
towych przedstawiają wartość 1,669.159 rb.; ma 
zatem gmina posiada: 11 domów w Warszaw 
2 domy na Fradze, kolonię Ludwików na „gł 
stem, gdzie się mieści szpital, budynki cmenta! 
na Brudnie, plac na Woli, duże tereny w Groć 
wie i plac na Targówku. Ocena asekuracyjna © 
ruchomości tych wynosi 1,559.7038 rb. 4 

Symfonia alpejska Ryszarda Straussa. Znakom 
kompozytor niemiecki Ryszard Strauss wysta 10 
przed paru dniami w Berlinie nowe swe dziów 
muzyczne pt. Symfonia alpejska (, Alpensympkot! 
Dzieło to ma liczbę Opus 64. Symfonia alpeli 
jest wyrazem ukochania przez autora natury; e. 
specyalnie alpejskiej. Treść symřonii najlepiej U gó l 
datnią nam poszczególne tytuły partytury. S4 saoi? 
następujące: „Noc“, „Wschód słońca“, „Wela 
na górę“, „W lesie“, „Wędrówka nad strumy Kid +, 
„Wodospad“, „Zjawisko“, „Wśród kwiecistych zo 
„Na polanie“, „Zabląkany w gąszczach JeŚNYĆ zy. 
„Na lodowcu“, „Niebezpieczne widoki“, „Na c gd 
cie“, „Wizya*, „Mgły wznoszą się”, „Słońce | „ę, 
już swe blaski”, „Elegia“, „Cisza brzed but ge | 
„Burza“, „Zejście z góry“, „Zachód słońca”, » | 
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tnie odgłosy”, „Noc®. 
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| „New York Times*, 


| nika 1914 r. do wszystkich państw, 
| Austro-Węgry oznajmiły, że Legiony polskie u- 


| tarna, 
| państwa, 
| wym... 


| memoryal w sprawie pozskiej. 


A 


spod ód i wolności dla narodu pol- 


ES 


Delegacya N. K. N. w Ameryce 
do prezydenta Wilsona. 


Dr Feliks Młynarski, delegat Naczelnego 
Oomitetu Narodowego (bawiący w Ameryce), 
wysłał — jak donosi „Kuryer Wied.* — na- 
stępu,ący teiegram do prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Wiisona : 

„Do jego Exscellencyi p. Wilsona, Prezyden- 


tą Stanów Zjedn czonych w Waszyngtonie: 


Wobec szeregu artykułów zamieszczonych w 
prasie amerykańskiej jak „Deiroit Fres Press", 
World“ i innych, gdzie 
nazwisko moje i p. A. Hausnera, obecnie od 


' miesiąca znajdującego się już w Krakowie, po 


łączone zostało z rzekomymi spiskami, knowa- 
hymi przeciw interesom Stanów Zjednoczonych, 


| w imieniu nas obu: A. Hausnera i mojem jako 


wysłanników N. K. N. oswiadczam, że cała 
działalność nasza w Stanach Zjednoczonych 
miała na celu jedynie sprawę wyzwolenia Pol- 


Ski z niewoli. 


N. K. N., którego jestem wysłannikiem, u- 


| tworzony został dnia 16 sierpnia r. 1914 w Kra- 


kowie i obecnie po roku wojny jest w Polsce 


| władzą kierowniczą. Z jego ramienia powstaly 


i walczą przeciw Rosyi Legiony polskie, wie o 
tem rząd Stanów Zjednoczonych z cyrkularnej 
noty rządu Austro-Węgier, wysłanej 2 paździer- 
w której 


znane zostaiy przez nie za kombatantów i stoją 


| pod opieką prawa międzynarodowego. Legiony 
| składają się w olbrzymiej większości z Polaków 
| z zaboru rosyjskiego i pod wodzą Józefa Pił- 


sudskiego, również pochodzącego z zaboru ro- 


| Syjskiego walczą przeciw Rosyi, największemu 
| wrogowi Polski, 
| dawnej Polski. d 


który zagarnął trzy czwarte 


W ten sposób stał się fakt wielkiego polity- 
cznego znaczenia. Powstała reprezentacya mili- 
którą będą musiały wziąć pod uwagę 
zgromadzone na Kongresie Pokojo- 


Wszelkie wysiłki, cała polityka narodu pol- 


|wkiego, dąży do tego, aby sprawa polska stała 
| Się znowu sprawą międzynarodową. 


h 


| Tozamieniu z K. O. N., który w dniu 4-go lipca 


Działaliśmy w tej myśli w Ameryce, w po- 


1915 r. złożył na twe ręce, Panie Prezydencie, 
Szanując neu- 
tralność Stanów Zjednoczonych, zbieraliśmy ple- 


| niądze tylko na Samarytanina polskiego, czyli 


ha polski Czerwony Krzyż, który opiekuje się 


| jedynie ofiarami walki o wolność w Polsce. 


W szczerym zamiarze usunięcia w zarodku 


| nieporozumień, które wrogowie wolności chcieli 
| zasiać pomiędzy narodem amerykafiskim, a bu- 


dzącym się do nowego życia narodem polskim, 
twracamy się do Pana, Panie Prezydencie, ja- 
o głowy narodu, który w swej deklaracyi nie- 


| podległości proklamował równość praw do wol. 
, Rości dla wszystkich. Z każdego kroku naszego 


lestem gotów zdać sprawę przed narodem ame- 
tykańskim, z czystym sumieniem i poczuciem 
Spełnionego obowiązku. 


[2 badań nad kwestyą zalu- 


dnienia Polski. 

Prezes Naczelnego Komitetu Narodowego pro- 
Bor uniwersytetu krakowskiego dr Wł. L. Ja- 
Worski, wydaje od stycznia 1915 tygodnik w 
tzyku niemieckim p.t. „Polen“ (Polska), a po- 
Więcony omawianiu i obronie interesów pol- 

woeh, Współpracownikami tego pisma są naj- 
Ybitniejsi uczeni, publicyści i politycy polscy 

wszystkich obozów społecznych i politycz- 


| pcb, skupiających się około idei przewodniej 


od . N, którą jest walka i praca celem 
Zyskania jak największej sumy 

ego. 

iędzy innymi umieścił w „Polen* pięć ar- 


ów p. „Studien zur Bevólkefungsiehre 
NN dr Mieczysiaw Szerer, które nastę- 
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pnie wydał w osobnej odbitce, Praca ta jest ze 
wszechm ar bardzo zajmująca, pouczająca i dla 
sprawy polskiej pożyteczna. Zaczyna swą pracę, 
ma ącą charakter ściśje naukowy, tchnący 
przytem mimo tó duchem nawskroś polskim, 
patryotycznym od określenia zgóry jej granie; 
zaznacza mianowicie dr Szerer wyraźnie, Że 
będzie badał stosunki zaludiuwenia głównie w 
obszarach opanowanych przez Ro- 
syę. 

Dr Mieczysław Szerer wykaznie, że statysty- 
ka urzędowa rosyjska jest zupelnie niedostate- 
czną i nie zasługuje wcezle na uwagę. Chcąc się 
więc dowiedzieć, jakie są stosunki zaludnienia 
w Polsce pod zaborem rosyjskim, trzeba uciec 
się do caiego systemu przeróżnych obliczeń i 
wnioskowań, oczywiście zawsze nieścisłych i 
i wątpliwych. Zachwiać wiarygodność 
statystyki urzędowej rosyjskiej, dła 
nas niesprawiedliwej i nas mocno 
krzywdzącej, wykazać jej faiszer- 
stwa i wskazać metody badania innych Źródeł 
statystycznych, oto główny cel pracy dra 
Szerera. Obok tego przyświecał mu także 
cel pozytywny: dowiedzieć się, ile teź jest na- 
prawdę Polaków w poszczególnych prowincyach 
i potem w całości. 

Ostateczny wynik tych swoich badari staty- 
stycznych zestawia w tabelce (ósmej), która 
wykazuje, że na przestrzeniach : Królestwa Pol- 
skiego, Litwy i Białorusi, Małorusi i Kurlandyi 
(a także Galicyi) mieszka ogółem 45,562.690 lu- 
dzi, z czego jest: Polaków 15,899.035, Litwinów 
1,891,490, Rusinów (Ukraińców) 13,531.045, B'a- 
iorusiów 6,960.910, Rosyan tylko 1,399.380, Niem- 
ców 1,063.980, Żydów (narodowców) 4,989.960, 
Łotyszów 921.655 głów, czyli że Polacy stano- 
wią żywioł najliczniejszy. 

Osobno zaś, omawiając szczegółowo stosunki 
załudnienia w każdym z wymienionych obsza- 
rów, zaznacza mimochodem, że w Galicyi było 
w 1910 r. 871.895 żydów, których statystyka, 
jako osobnej „narodowości*, nie uznaje, lecz 
dolicza ich według języka „towarzyskiego“, ja- 
kim się posługuje, do innych uznanych narodo- 
wości. Wynikałoby z tego, że na obszarach 
Polski, Litwy, Rusi i Kuriandyi mieszka żydów 
razem 5,861.855, Ale tej cyfry dr Mieczysiaw 
Szerer sam wcale nie wymienia, bo celem jego 
pracy nie jest dociekanic, jaką jest liczebna 
siła żydów. 

Przeciwnie za to, zaznacza on dość wyraźnie 
kilkakrotnie, że, gdyby naródpolski miał 
swobodę rozwoju i kulturalnego od- 
działywania na swe otoczenie, to 
wchłonąłby on prędko, dzięki swej prze- 
wadze intelektualnej (duchowej), gospodarczej I 
politycznej, mnóstwo elementów, pod 
wzgłędem narodowym nieskrystali- 
zowanych jeszcze a podtrzymujących obecnie 
swą odrębność tylko sztucznie przy pomocy rzą- 
du rosy,skiego, który zabrania tworzenia szkół 
polskicu, usuwa Polaków od urzędów i t. d. Z 
każdego zdania tchnie głęboka miłość autora 
dla narodu i dla sprawy polskiej. Widać to tak- 
że w ustępach, w których wspomina o owych 
416.655 Polakach, rozprószonych dziś po całem 
olbrzymiem carstwie rosyjskiem zdała od ojczy- 
zny, na Kaukazie, w Syberyi, lub gdy mówi o 
świetnych nadziejach na przyszłość dła rolni- 
ctwa, przemysłu i handlu poiskiego. 

Wszystko jednak, co pisze, odnosi się 
przeważnie do ziem opanowanych 
przez Rosyę, bo takie granice z góry był 
sobie wytknął. Dlatego też nie bada wcale licz. 
by Polaków na Śląsku, w Poznańskiem, lub w 
Ameryce, lecz zaznacza krótko, że zwłaszcza ci, 
którzy żyją na wygnaniu w Paryżu, Szwajcaryi 
lub w Monachium, będą zapewne mogli wrócić 
do ojczyzny i współdziałać nad jej świetnością 
i wielkością. 

Taką jest treść, takim jest zamiar i duch tej 
ściśie zresztą naukowej pracy statystycznej dra 
Mieczysława Szerera. Naeżałoby się za to 
jemu i N. K. N., względnie jego prezesowi u- 
znanie i wdzięczność od każdego, który się ze- 
chce czegoś nauczyć jąktóremu sprawa polska 
jest drogą. Zuałaziy Mic jednostki, które 
nazwały dra Mieczysława Szerera „Mojżeszem* 
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i napadiy na niego i na Naczelny Komitet Na- 
rodowy, za to, że „w artykuie niema nic o 
Slasku“, zarzucają mu, że „informuje czytelni- 
ków w sposób dla sprawy polskiej szkodli- 
wy“. Niech się w piersi uderzą ci, którzy za- 
win'li. Paleami ich wskazywać nie potrzebuje- 
my, bo icn wszyscy znają. 

|| a 


Szxolnictwo żydowskie 
w Łodzi. 


Sprawa szkół miejskich w Łodzi należy obe- 
enie do wydziału szkolnego przy magistracie. 
Skład tego wydziału, do którego weszły najwy- 
bituieisze jednostki z pośród radnych Polaków 
i żydów, jest bardzo dobry. Opieka rządowa 
nad caiokształtem szkolnictwa w Łodzi spoczy- 
wa w rękach niemieckiego inspektora Sakobiel- 
skiego. Nierozstrzygniętą dotychczas jest kwe- 
stya ,ęzyka wykładowego w początkowych szko- 
łach żydowskich, ponieważ nauczyciele żydowscy 
chcą, aby nauka w tych szkołach odbywała się 
w żargonie, a nie w języku niemieckim. 

Przedstawiciele rady miejskiej, magistratu i 
koła pedagogiczne w Łodzi podjęły energiczną 
akcyę oświatową. Wystosowano mianowicie m e- 
moryał do generał-gubernatora warszawskie- 
go Beselera, w którym, powołując się na mowę 
kanclerza Rzeszy w parlamencie niemieckim, 
domagano się utworzenia naczelnej instytucyi 
oświatowej w Warszawie z udziałem Polaków. 
Iustytucyi tej powierzyć należy pieczę nad ca- 
łem szkolnictwem na terenie okupacyjnym nie- 
mieckim, 

Dokument ten został przesłany przez władze 
niemieckie do Beriina. Memoryał stoi w spra- 
wie języka w szkołach żydowskich również na 
tem stanowisku, że językiem wykładowym nie 
powinien być język niemiecki. Rozpoczęto tak- 
że akcyę w innym kierunku. Inteligencya nie- 
podległościowa polska zdołała pozyskać do współ- 
działania znaczną część inteligencyi żydowskiej. 
Przedstawiciele części inteligencyi żydowskiej 
wysłali petycyę do prezydenta polieyi, w której 
proszą o wprowadzeaie języka polskiego do 
szkół początkowych żydowskich, co podykto- 
wane jest warunkami życia. Tekst petycyi wy- 
drukowany jest w języku polskim i niemieckim. 
Dotychczas zebrano 3.000 podpisów. Charakte- 
rystycznem jest, iż pod petycyą znajduje się 
wiele podpisów w języku hebrejskim. Ciekawe, 
że koła socyalistyczne bundowskie w Łodzi ró- 
wnież usilnie podkreślają, iż bynajmniej nie 
stoją na stanowisku, iż językiem wykładowym 
powinien być język niemiecki; chcą natomiast 
zaprowadzenia źargonu. 


Drożyzna w Niemczech. 


„Beri. Tagblatt* zamieszcza bardzo interesu- 
jące artykuły dra Karola Tyszki o drożyźnie, 
panującej w Niemczech w dobie wojny. 

Na podstawie zestawień, dokonanych przez 
cesarski urząd statystyczny, oraz porównania 
cen artykułów spożywczych przed wojną i obe- 
cnie, przychodzi autor do wniosku, iż utrzyma- 
nie rodziny robotniczej, wynoszące przed wojną 
67 marek miesięcznie, wzrosło obecnie do 140 
marek, czyli o 640%. 

Wzrost ceny niektórych artykułów spożyw- 
czych uwidocznia tablica następująca (w mar- 
kach za kilogram): 


przed wojną obecnie 
Mięso 0,85 "FP 1,50 
Masło 1,24 2,00 
Ser 0,80 1,20 
Kartofle 0,03—4 0.06 
Kapusta 0,07 0,08 
Mieko (litr) 0,24 0,24 
Kawa 1,44 1,60 
Cukier 0,22 0,26 


Zazwyczaj, w wypadkach podrożenia niektó- 
rych artykułów spożywczych, sfery małozamo- 
żne unikają powiększenia wydatków przez zwię- 
kszone używanie produktów tańszych. Obecnie 
jednak wiaśnie najtańsze i najniezbędniejsze 


i. p 


(róg ulicy 
Brackiej) 
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produkty podniosły się w cenie, konsumcya zaś 
„ niektórych (chleb i mąka) została ograniczoną 
ze względów ogólno-państwowych. 

W ten sposób pozostaje jedyny środek utrzy- 
mania budżetu w dawnych granicach — ogra- 
niezenie konsumcyi wogóle, co jednak, jak za- 
znacza autor, odbić się może fatalnie na stanie 
zdrowotnym ludności. 


Łe świata. 


Szkofy kresowe T. 5. L. Dzięki usilnym stara- 
niom Zarządu Głównego T. S. Ł., wszystkie za- 
kłady wychowawcze T. S. L. położone na kresach 
zachodnich, funkcyonują od początku bieżącego 
roku szkolnego przy normalnym wymiarze godzin 
nauki. Przeprowadzone wpisy dały pocieszający 
wynik taki: Gimnazyum realne w Białej (klas 8) 
liczy uczniów 412, Gimnazyum realne w Orłowej 
wspólnie z Macierzą Szkolną Cieszyńską utrzymy- 
wane (klas 7) — 318, Seminaryum nauczycielskie 
inęskie połączone ze szkołą 3-klasową wydziało- 
wą i 4-klasową pospolitą ćwiczeń w Białej ogó- 
łem uczniów 461 itd. 

Ogółem do 18 zakładów szkołnych i 4 Ochro- 
nek wpisało się 3627 dzieci i młodzieży — o 103 
więcej, niż w przedostanim roku szkolnym 1913/14, 
a o 300 przeszło więcej niż w roku ubiegłym 
1914/15. Przy niektórych zakładach istnieją spe- 
cyalne szkoły zawodowe. 

Zarząd Główny T. S. L. zwraca się do społe- 
czeństwa z serdecznem wezwaniem i prośbą o 
imateryalne poparcie, aby ta ważna działalność 
rozwijać się i nadal mogła. 

Z Krosna piszą nam: Jeszcze w maju b. r. wielu 
mieszkańców naszego miasta poznosiło do tutej- 
szego starostwa kwity za zarekwirowane jeszcze 
przeszłego roku bydło, konie i wozy. Tymczasem 
kwity te dotychczas jeszcze leżą w starostwie nie 
wypłacone, a na ustawiczne skargi zrozpaczonych 
obywateli, którzy znajdują się w przykrem nader 
położeniu, urzędnicy starostwa odpowiadają, iż wy- 
płata kwitów może nastąpić i za trzy lata. Może- 
by EECC czynniki Bezająyj się tą sprawą. 


E TAT poszukują | 


panienka z ukończoną III, kl 
PSSE poszukuje jakiego- | 
kołwiek zajęcia. Zgłoszenia 
do Działu Inseratowego 
przodu*, ul, Gołębia 2. 


Set wolny od wojska 
poszukuje zajęcia. łaska- 
we zgłoszenia — Franciszek | 
Maciejowski, Kraków, Wol- 
ska 4 u Jana Biedy. 


Manna, obeznana w handlu 
i papierów i zarazem ka- 
syerka poszukuje posady w 
Krakowie za małem wynagro- 
dzeniem. Adres: E. Lampel 
Stary Sącz. 


| Zajęcie znajdą ajdą | 


piike zdo zdolnych czeładzi szew- 
skich na różną robotę przyj- : 
mie zaraz St. Rekucki, Nowy ; 
Targ, Rynek 29. 


=e. 
Ueznia do praktyki lat 13— ` 
poszukuje cukiernia | 
Horwatha w Samborze. 
potrzebne ` panienki do 
wieczyany „Maryla“, 
Bracka 6, IŁ. p. 


kra- 
ul. 


Potrzebna 
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uzdolaioaa do cukierni J. Mi- 
chalika, ul. Moryañska L.-45. 


Połzebat zaraz 


malarie jltjwi 


do iirmy Antoni Rogowski 


Kraków, ulica Zwierzynie- 
14 Bari OAM 
Gzeladnik szewski 

po a zn dobra zapłatą 
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Wieści ze Słorimia (gub. grodzieńska). Część 
miasta między dworcem kolejowym a Szczurą spa- 
liła się całkiem. Druga zaś część, położona za 
Szczarą, ocalała. Podczas strzelaniny padło od za- 
błąkanych kul przeszło 20 osób. Spalone zostały 
większe fabryki pp. SŃolnickiego, Rubinbauma i 
Eisenstadta, oraz wszysikie pomniejsze tabryki. 
Tartak i miyn ocalały. Z bezdomnych, przybyłych 
do Słonimia, zmarły setki osób na choroby zara- 
źliwe. Prezesem komitetu obywatelskiego był Ja» 
kobson, który uciekł do Moskwy. Obecnie preze- 
sem jest ksiądz katolicki, proboszcz miejscowy. 
Milicya składa się prawie z samych żydów; ko- 
mendantem jest Szał Połoński. Obwieszczenia 
władz niemieckich drukowane są w językach: nie- 
mieckim, polskim i żargonie. Prawie wszyscy pra- 
wosławni uciekli. Brak produktów spożywczych i 
chleba. Wszyscy żywią się ziemniakami, 


Wystawa Legionów w Bułgaryi. Biuro prasowe 
N. K. N. w Sofii urządziło niedawno w tem mie- 
ście w księgarni dworskiej Iwanowa Kasarowa wy- 
sławę p. t. „Legiony w obrazach“. Jest to kolek- 
cya kartonów, fotografij, pocztówek i reprodukcyj 
oryginalnych rysunków i akwarel St. Janowskiego, 
B. Gottlieba, W. Kossaka i A. Kamieńskiego, z ży- 
cią i walk Legionów. Artystyczną stroną wystawy 
zajął się przebywający obecnie w Bulgaryi młody 
artysta małarz R. Chorembalski, który rzucił gra- 
py obrazów i portretów ma barwne tło amaran- 
towe, zdobiąc je szeregiem charakteryst, odpo: 
wiednich do epoki orłów. polskich i innych emble- 
matów, opatrzonych datami najważniejszych mo- 
mentów z przeszłości dziejowej Polski. Nad całą 
kolekcyą góruje portret twórcy i organizatora Le- 
gionów Józefa Piłsudskiego. 


Niemcy a szpiedzy łotewscy. Niemiecka gazeta 
z Mitawy „Mitauer Nachrichtenbłatt* donosi, iż 
podezas próby przerwania frontu przez Moskali 
pod Szlockiem (co kosztowało ich mnóstwo strat), 
zauważono, iż wskazówki dawali nieprzyjacieiowi 
Łotysze, Sa to zazwyczaj młodzieńcy naiwni, któ- 
rzy robią to nieodpowiedzialnie, nie zdając sobie 
nawet sprawy, że takie przestępstwo musi być ka- 
rane śmiercią. Oczywiście Rosyanie nie liczą się 
z tem i wyzyskują niedoświadczonych chłopców, 
Ninę . ich w ten e Pić na niechybną gor 4 


| „ło KOBE KOBIETY + BARREIA NARREA A Te 


używają przy zaburzeniach, | 

zastojach nie regularnościach 
tylko skutecznego 

Dr. Schweizera paryskiego 


SPECYALNEGO ŚRODKA. 


i Cena 14 K., „silniejszy 18 K. 
Wysyłka opiatnie i dyskre- 
tnie za pobraniem. 
| ANTONI GROSS, Vorsandstelle 
| Budapest VIII/IV, Josafsriny 23/1. 


 EEEGOAEECG 
' OBIADY 

, mięsne z 3 dań po kor. 1:40 
wydaje „Kuchnia domowa* 
od godz. 12—8, Podwale 3, 
| parter. W abonamencie opust. 


HEEGOREEE 


darad dóbr PaGzÓW 


| XXI dzielnica Wielkiego Kra- | 

kowa, p. Podgórze-Płaszów, | 
dostarcza zleranłaków jadal- 
| nych, białych, w każdej ilości, | 
począwszy od 109 kg. Cena | 
|% odsławą do domu 9 Kor., 

Zamówienia tylko za gotów- 

kę załatwia się odwrotnie, | 
| Tamże biedniejsza ludność 
| może sobie zarobić ziemniaki 
za kopanie, to jest: kopie, 
dla Zarządu 9 rządków, a 


dia siebie 1 rządek. Już du-, 
|żo ludzi w tem sposób zao»; 


patruje się w ziemniaki. 
zarząd Dóbr. 


z | 


— Narożny 


Midi IEDOWY 


przy bardzo ruchliwej ulicy 
i placu w Krakowie, korzystny | 
i odpowiedni na wyszynk, : 


liandel korzenuy i delikate- | 
sów i t p. jest zaraz do wy-; 
najęcia. — Wiadomość w biu : 
rze ogłoszeń Stutteva, ul. Go- 


SRG" [ięczy się za nieszkodliwość, "Wt | 


76 „Pieśni Legionów Polskich“ | 


z mselodyami 
zebrał Zbyszko W. Mroczek. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw 
N. K. N., oraz ligach Kobiet N. K. N. 
Cena 80 hal, z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 


drożej — wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
amtora, Kraków, ulica Czysta f. 


główny u 11. 
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Czytajcie szakający (zyjcie PP. 


posad | pracy! im 


Hózpscy nężzyód 1 CHopJ 
akie kobiet] 


posiadający odpowiednie kwalifikacye i świadectwa, 
znajdą, zajęcia stałe na dobre warunki, a miano- 
wicie: ekonomi, pisarze ekonomiczni, karbownicy, 
polowi, leśniczy, podleśniczy, leśni, ogrodnicy, go- 
rzelnicy, piwowarzy, chmielarze, stelmachy, koto- 
dzieje, kowale, pszezelarzo, pomocnice pocztowe, 
nauczyciele, nauczycielki, praktykanci do handla 
wszelkiej gałęzi, uczniowie do rzemiosła: kominiar- 
stwa, stolarstwa, blacharstwa, kowalstwa, rzeż- 
nictwa, masarstwa, szewstwa, krawiectwa. Pięćset 
fornati żonatych, parobków do koni i wołów i ro- 
botników dworskich potrzebuję. — Natomiast mam 
dosyć w ewidencyi: kasyerów, kontrolorów, pomo- 
eników kancelaryjnych, maszynistów monterów, 
gospodyń, klucznie, kucharek, panien służących, 
pokojowych, sklepowychćdo handii masarskich, 
korzennych i mięszanych: kierowników cegielni, 
fabryk rozmaiłych i t. d. 


Mam przeszio sto posad i miejsce dla wymienionych 
na począkku ogłoszenia osób, a dla innych zajęć 
poszukuję. 


BRONISŁAW KRASICKI 


KRAKÓW, UL. GOŁĘBIA L. 16, 


i 
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Urukarata Ludowa, drakiw, Dunaj 


Nr. 380 
której prawo wojenne uchylić nie pozwala. Niem- 
cy przestrzegają ludność łotewską przed podusz 
czeniami moskiewskiemi, które wojskowo nie mają 
znaczenia, a kończyć muszą się fatalnie dla nai- 
wnych szpiegów. p 

Zupełny zakaz używania śmietany w Prusioch. W 
catem państwie obowiązuje obecnie zapeliy za- 
kaz używania śmietany, z której wolno jedynie 
wyrabiać masło. Zakaż powyższy odnosi się r0* 
wnież do domów prywatnych. Znikły też bułeczki 
na młeku, gdyż używanie mieka zostało również 
ograniczonem. Rozchodzi się bowiem o dosłarcze” 
nie jak największej ilości masła, 

Francya wyrabia działa 44-centymetrowe, O ile 
można wierzyć zapewnieniom korespondenta szwal: 
carskiej „Zürcher Ztg,”, zaczęła HFrancya wyrabia 
nowe działa, które przewyższają pod względem 
kalibru o dwa centymetry największe dotychcza5 
działa, używane w obecnej wojnie. Nowy kaliber 
fabrykowanych ohsenie armat wynosi 44 ctm. 

Zwycięstwo sncyalistów przy wyborach w Nor- 
wegii. W poniedziałek 11 października odbyły się 
w Norwegii wybory dz parlamentu. W wyborach 
tych odnieśli socyuliści znaczne zwycięstwo, wy* 
brano bowiem 14 posłów soeyalno-demokratycz" 
nych (przy wyborach głównych w r. 1912 tylko 8) 
a przy wyborach ścisłych w 16 okręgach mają 507 
cyaliści największą ilość głosów, co przy norwe* 
skiem prawie wyborczem równa się uzyskaniu 
tych okręgów. Jeśli nie przyjdzie do porozumienia 
między liberałami a konserwatystami, to socyali- 
ści norwescy będą mieli 30 posłów w parlamencie: 
Lecz największy sukces socyałnej demokracyi nor- 
weskiej widoczny jest we wzroście głosów socyś* 
listycznych, których liczba przy obecnych wybo“ 
rach podniosła się ze 120.000 na 195.000. Najwię- 
cej głosów uzyskali socyaliści norwescy w lesi- 
stych dolinach rzek, które coraz więcej się uprze* 
mysłowiają. Stolica kraju Chrystyania wybrała 2-ch 
posłów socyalistycznych, przewodniczącego cen- 
trali związków zawodowych Ole Liana i sekreta* 
rza partyi Magnusa Nilssena. W najwięcej na pół- 
noc wysuniętem mieście Europy Hammerfeście z0- 
stał wybrany socyalista Finstad, szef polievi i no- 
czty tego miasta. 


Rządowo uprawnione 


Biuro posad i siużby 


oraz 


kupnaisprzedaży realności 


lasów etc. 
STANISŁAWA TUMIDAJOWICZA 


przeniesione zostało z Podgórza 


do Krakowa, ul. Poselska 20, I. p. 


i poleca się P. T. Publiczności. 


W najbliższym czasie wyjdą 


4 RALERDARIE ROROTNCLE 


maly kieszonkowy 
i duży książkowy. 


Zamówienia przyjmuje się w Administracyi 
» Naprzodu“, Kraków, ul. Dunajewskiego 5. 


Odsprzedawcy otrzymają znaczny rabat. 
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BIURO TECHNICZNE 
FP. LORD 


Kraków, ulica Łubicz L.e 1 


Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznycih p 
maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe, Turb 
ny, wszelkie maszyny miyńskie, kamienie francuskie 
gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne; 
wszelkie armatury do pary i wady, pasy skórzane 
i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, Sm 

LI i oleje do maszyn, płachty nieprzamakalne, lampi 

alektryczinie, rowery. 
p 


Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. 
ECIEKICEIOCIEJCIACHAJIOOOOODOOOEE 


wskiego 5 (Telefon 1310) 
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